KRAKÓW 


1 kwietnia — Czwartek. 
BIÓRO REDAKCYI przy ulicy Śgo Jana pod Nr. 299 
na dole. 


ROK 1864. 
N". 34. 


Wychodzi rano codziennie, wyjąwszy dni poświąteczne. 
W razig nadejścia ważnych, wiądomości, wydany będzie Dodatek. 


Przedpłatę przyjmują: 
Administracya „WIEKU“ w Rynku, w pałaca zwanym Krzysztofory, na dole, tudzież wszystkie 
urzędy pocztowe austryackie. — Ogłoszenia i inseraty wszelkiego. rodzaju przyjmuje Admi- 
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|", roeznie kwartalnie miesięcznie 


w Kzakowię : » zł. w. 2.12  złr. 5 zir, 4 cent. 10. 


art KNT ; | 6 JĄ Sobie go i nistracya „WIEKU“ do zamieszczenia, za opłata: od wiersza drobnego za jednorazowe u- 
H W Galicyi i całem Państwię Austr. > » » iy SAA mieszczenie 6 centów, za następne po 4 centy, oraz za opłata należytości stemplowej po 
w Prusąch talarów 0 osz 50 cent. od każdorazowego ogłoszenia. ę 


sgr. 10. Zanim dziennik „WIEK“ wciągniętym będzie w wykazy 
granicą państwa nustryackiego, uprasza się o nadsy. 
cyi „WIEKU* w Krakowie. 

Listy z pieniędzmi przesyłane być winny franco do 'Administracyi „„WIEKU*.— Listy reklama- 


w, krająch Związku preaumereozjne urzędów pocztowych za 
we Francyi i Anglii anie przedpłaty wprost do Administra- 


w Belgii " . . . » 


franków 80 ,„ 
60 U 


niemięckiego , 3 A 16-10, 40% 


» 
» 
» 


i 


we Włoszęch į Szwajcaryi A . » 
Pojedynczy numer 6 centów. 


Mają się zebrać na pokojowa 
naradę w sprawie duńskiej pełnomocni- 
cy mocarstw, które podpisały traktat lon- 
dyński, lecz obok tego, działania wo- 
jenne maja trwać dalej: oto nieo- 
kreślony wyraz obecnego niepewnego po- 
łożenia tej sprawy, będący także wyrazem 
równie nieokreślonej ogólnej sytuacyi poli- 
tycznej, która nie jest ani wojną ani 
pokojem.  Konferencye maja się zebrać, 
lecz podstawa ich nieokreślona, ter- 
min nieoznaczony, walka niewstrzymana 
nawet na czas narad, jeżeli takowe. nasta- 
pia, a żadanią stron mających wziąść 
udział w konferencyi, najsprzeczniejsze. 

Od czasu więc jak przed paru miesia- 
cami, tak strony wojujace jak inne pań- 
stwa przyjęły myśl konferencyi w zasadzie, 
to jest nikt wprost nie odpowiedział, iż się 
godzić pod żadnym warunkiem nie chce, 
sprawę tę dyplomacya niewiele dalej po- 


sunęła. Po długich układach i po: rozlicz- 


nych zabiegach dyplomacyi, aby wynaleść 
podstawę dla konferencyi, znaleźć jakikol- 
wiek punkt oparcia na któryby się wszy- 
scy zgodzili, doszła ona wreszcie do re- 
zultatu, że jedynym możebnym pro- 
gramęem dla konferencyi jest nie 
mieć żadnego. Postanowiono więc zgro- 
madzić się na naradę, nie oznaczywszy 
wprzód żadnego jej programu. 

„Ta trudność znalezienia podstawy do 
pokojowej narady, ten nieekreślony wyraz 


| z YO UE EUFOR JR TERIER EE 
Wyprawa Polaków do Danii r. 1658. 


Obecna wojna duńska przywodzi nam mimo- 
wolnie miłe wspomnienie z naszej przeszłości 
narodowej. W pamiętnikarzach naszych Pasku i Ło- 
siu spotykamy się z częste wspominanemi dziś 
miejscami, nawet cały bieg dzisiejszej kampanii 
składa się w harmonia z wyprawą 1658 i 1659 
roku. Główna różnice stanowi, że w ówczas 
wojska cesarskie, kurfirsztowskie i dywizya Czar- 
nieckiego, szły na pomoc uciśnionym przez Szwe- 
cyę Duńczykom a dzisiaj oręż austryacki i pru- 
ski zwrócony jest przeciw Danii. 

Stosunki Polski z Danią datują się od czasów 
Bolesława Chrobrego. Były one przyjazne: skan- 
dynawski żywioł albowiem chetnie podawał rẹ- 
ke słowiańskiemu przeciw germańskiemu, który 
mu grozil. by odleglejszych nię szukać cza- 
sów, Zygmunt I zawierał dwa razy przymierza 
z Danią (1540, 1516). W kilkadziesiat lat pó- 
źmiej, znaleźli się Duńczycy w sprawie posiada: 
nia wyspy Øzylii w potrzebie przymierza z Pol- 
ską, która r. 4538 najlepszem prawem nabyła 
Inflanty a znałazła dwóch łakomych współubie- 
gaczy, Szwecyę i Moskwę. Pośrednictwo Polski 
wyjednało Danii korzystny pokój w Szczecinie 
1570, kończący wojnę jej z Szwecyą. Z spra- 
wami temi wiąże się ciekawy epizod o króle- 
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obecnego położenia rzeczy: „mają się Ze- 
brać konferencye*, okazuje z jednej stro- 
ny, jak jest groźnym i zawikłanym we- 
wnętrzny stan Kuropy  rozdzielonej 
licznemi sporami, do których rozwikłania 
nie można znaleźć podstawy w. dotychcza- 
sowych rozerwanych traktatach , lecz tylko 
można je albo rożciać orężem, albo szu- 
kać do nich klucza w nowem prawie eu- 
ropejskiem przez powszechny kongres usta- 
nowionem. Z drugiej gfrony ta wy- 
trwałość w szukaniu w „dotychezasowem 
prawie europejskiem podstawy do ukła- 
dów, wreszcie zgodzenie się na konferen- 
cye bez określenia ieh pódstawy, okazuje, 
jak goracem jest usiłowanie wielu rzadów, 
iżby spór zagodzić i utrzymać status quo; 
jak w miarę trudności coraz “silniejsza jest 
obawa, iżby dłuższe trwanie walki nie wy- 
wołało na plac innych sporów i powsze- 
chnej wojny. żę śię | 

. Patrzac na dwa takie; przeciwne kierun- 
ki: spory dążące jakby prawem. naturalnej 
ciężkości do. rozstrzygnienia, a dyplomacyę 
kilku mocarstw wysiłającą się, -« aby utrzy- 
mać status quo: trudno przewidzieć , który 
kierunek na chwilę przeważy. Na chwilę, 
mówimy, gdyż może się powieść utrzymać 
chwilowo owe status quo, ów stan nie bẹ- 
dacy ani pokojem ani wojna, lecz. w koń- 
eu owa dążność faktów, owe naturalne 
prawo ciążenia przeważy, a po. zagodzeniu 
sporu duńskiego znów wkrótce inne roz- 
żarzyć się mogą. 

Zresztą jest bardzo małe prawdopo- 
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wiczu Magnusie, który uniesiony ambicyą, bez 
wiedzy Fryderyka H króla duńskiego, dał się u- 
żyć za narzędzie lwanowi groźnemu, carowi Mo- 
skwy. Ten Magnus, ożeniwszy się z siostrzęnicą 
Iwana, otrzymał od cara polecenie, aby ma swoje 
imię zdobył Inflanty, zapewnie dla tago, że się 
Iwan sam, zoąny jako okrutnik, najzaciętszego 
zę strony mieszkańców obawiał oporu. Wysłany 
w roku 1577 z wojskiem do Inflant, skłonił on 
rzeczywiście do 'poddanią się miast kilka, które 
niedosyć ufając w odsiecz polską, w ten sposób 
spodziewały się uchronić przed srogim najazdęm 
moskiewskim. W Wenden (Kiesi) obwołano go 
nawet królem. Ale niedlugo trwało to królestwo. 
Iwan podstapiwszy pod Wenden, zawęzwał Ma= 
gnusa do swego obozą, wyciął mu policzek i 
przywitał: Ty włóczęgo! żebraku! przyjałem cię 
do mojej rodziny, ożeniłem z moja siostrzenicą, 
ubrałem cię, kupiłem ei buty, a teraz mnie 
zdradzasz! Poczem zamknięto biednego króla i 
przypuszczono szturm do Wenden. Gdy nię było 
już nadziei ocalenia się, kobiety wendeńskie, nie 
chcąc paść ofiarą rozpusty Moskali, wysadziły 
się, podpaliwszy prochy, z miastem w powietrze. 
Magnus, umknąwszy z więzienią oddał się w o- 
piekę Polski, której hołdownikiem uma. Ciągłe 
z Szwecyą zatargi 1 wojny, trzymały oba dwory 
kopenhagski i warszawski w bliskości i polity- 
cznem porozumieniu. Najwybitniej wystąpiła ta | 


Rękopisma nadsyłane Redakcyi, 


| dobieństwo, aby konferencya zagodzić 


„oyjne nieżapieczętowane nie ulegają frankowaniu. — Listy niefrankowane nie przyjmują się 


nie zwracaja się i niszczone będą. 


mogła teraz spór duńsko-niemiecki, > Dwie 
strony sporne: Dania.i Niemey trwaja 
ciągle przy wprost przeciwnych sobie ża- 
daniach. Anglia, Austrya i Rosya, 
chociaż najgorliwiej pragna pokojowego za- 
łatwienia, jednak z powodu odmiennej sy- 
tuacyi w jakiej się każde z tych państw 
znajduje, tradno im zgodzić się na jednę 
podstawę układów. Wskazaliśmy już kilka- 
krotnie jak odmiennemi sa zamiary rza- 
du pruskiego od innnych stron w tej 
sprawie, iż tylko ww ostateczności zgo- 
dziłyby się ma takie załatwienie, na ja- 
kię przystać może Dania i Anglia, a nie- 
dawno jeden z dyplomatów pruskich miał 
powiedzieć, iż Prusy zdziwią konferencye 
wielkością swych, żądań. Wreszcie F ran- 
cya używa tylko tej sprawy zą jeden z do- 
wodów, że tylko kongres może wszystkie 
spory załatwić opierając na nowej podsta- 
wie porządek europejski. W ostatniej swej 
nocie co do tych konfereneyj miał rzec 
fTząd francuzki: Francya nie naruszyła w ni- 

traktatu londyńskiego, lecz inni go 
już wywróciłi, rozerwali wszystkie jego wa- 
runki, i eo do księstw zaelbiańskich jest 
w prawie publicznem tabula rasa, tak jak 
i gdzieindziej; jeżeli przeto traktat ten nie 
może być utrzymany, bo nieistnieje, nale- 
ży szukać podstawy do układów w no- 
wem prawie europejskiem, odwołać się do 
ludności księstw, aby ona o swoim losie 
postanowiła. Zatem ta nota jest parafrazą 
głośnej mowy cesarza Napoleona z § li- 


wspólność interesów za objęciem tronu szwedz= 
kiego przez Karola Gustawa, następcę królowej 
Krystyny. ` 
Panowanie Wazów, królów tytularnych szwedz- 
kich od r. 1598, sprowadziło na Polskę sześć- 
dziesiątodwuletnią wojnę ze Szwecyą, przerywa+ 
ną niekorzystnemi rozejmami a zakończoną ró- 
wnie niekorzystnym pokojem w Oliwie r. 1660. 
Wojna ta prowadzona w interesie dynastycznym 
wyzyskiwaną była przez politykę austryacką ją- 
ko środek odciagający od Niemiec ‚wojenne 
wmieszanie się Szwecyi w interesa protestan- 
tów, których obrony podjał się Gustaw Adolf. 
Gdy Karol Gustaw r. 1654 berło szwedzkię ob- 
jal, ważyły się jego myśli pomiędzy wojną duń- 
ską a wojną polską. Trzeba było, aby wygnany 
z Polski za intrygi i gwałty podkanclerzy : Ra- 
dziejowski, używając wszelkich środków namo; 
wy i złotych obietnic, pioruny w: dłoni zuchwąe 
łego Karola Gustawa zwrócił na własną oj- 
czyznę. | PA 
Detronizacya Jana Kazimierza a zastąpienie. g0 
Karolem. Gustawem była myślą Radziejowskiego. 
Dla myśli tej pozyskano dyssydentów z Janu- 
szem Radziwiłłem h. w. l. na czele, pozyskano 
Krzysztofa Opalińskiego wojewodę poznańskiego, 
pragnącego zemsty za pomijanie go w, wakan- 
sach, a za wkroczeniem Karola Gustawa do Pol- 
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Poznań 4 kwietnia. 

A Od kilku dni bawi w mieście naszćm minister 
spraw wewnętrznych hr. Eulenburg. Przybył on tu 
w towarzystwie p. Noaka, znanego z nieprzychylności 
dla nas radcy ministerstwa, który w Berlinie pracuje 
w wydziale spraw wewnętrznych Ksiestwa i hr. Eu- 
lenburga prezesa rejencyjnego z Kwidzyny. P. minister 
przybył tuy ażeby się „przekonać naocznie o położeniu 
obecnych stosunków Księstwa, i ażeby na miejscu wy- 
dać rozporządzenia, jakie uzna za odpowiednie zobo- 
wiązaniom w obec Rosyi zaciągnionym.  Doręczywszy 
mnogie ordery i: dekoracye urzędnikom: policyi tutej-. 
szćj, odbywa 'on z władzami cywilnemi `i wojskowemi 
jako téż z rosyjskim pułkownikiem Weymarnem pilne 
narady. Głównym przedmiotem tych narad było , za- 
prowadzenie stanu oblężenia w Księstwie i w Prusach 
zachodnich , którego się Moskwa od rządu. pruskiego 
usilnie domaga. Dowiadujemy sią z wiarogodnego źró- 
dła, iż postanowiono odroczyć tymczasowo formal- 
ne ogłoszenie stanu- wojennego, i wykonywać go jak 
dotąd faktycznie, tylko z wiekszą jeszcze niż dotad 
ścisłością. .Na obradach tych zapadło także: ważne dla 
„nas postanowienie. Dotąd usuwano tu Polaków syste- 
matycznie od wszelkich urzędów w zakresie wewnętrz- 
mego zarządu KC. Wiadomo, że w rejencyi, na 
poczcie i w urzędzie poborowym tutejszym wszystkie 
posady -aż do stróżów i zamiataczów, obsadzone są 
wyłącznie tylko innoplemieńcami, których do nas z nie- 
„mieckich spaowadzają prowincyj. Obecnie. postanowiono, 
jak to. ludzie* wiarogodni zaręczają, przestrzggać za- 
sady, ażeby Polakom również systematycznie nie po- 
„wierzać stałych urzędów także w zakresie sądownictwa, 
i obsadzić takowe, wyłącznie tylko ipnoplemieńcami. 

- Dzisiaj przybył tu także p. Kriiger, radzca sądu na- 
dwornego' w Berlinie, który prowadzi śledztwo w spra- 
wie więźniów, naszych posądzonych o zdradę kraju 
Przyjazd jego spowodowała podobno zwichniona przed 
świętami wyprawa do' królestwa, w skutek którćj 
„wszystkie niemał więzienia” w, Ksióśtwie na nowo z0- 
stały przepełnione. « Przed przyjazdem swym przesłał 
u p. Krüger zapytanie, czyli warownia tutejsza po- 
'mieścić jeszcze ''możć około 160 nowych więźniów. 
Domyślają się: więc, żę obok codziennych aresztowań 
w mieście naszém i na prowincyi, których trudno wy- 
liczać, nowe nastąpią aresztowania. 

Gazety niemieekię tutejsze donoszą, «że w,żeszły 
czwartek kilku z uwięzionych w Berlińie -ziomków na- 
szych, pomiędzy któremi wymieniają. Działowskiegó, 
-Gordona, Jaworskiego i Lipińskiego, uszło z więzienia. 

i MSP - LA ROBA af 1. y | 
i j (0, Berlin 2 kwietnia. f 

5 Nadchodzące tu öd kilku dni wiadomości z Szlez- 
wiku nie zdają się rokować niemieckim wojskom sprzy- 
mierzonym ttak łatwego i rychłego nad Danią zwy- 
eięztwa, jakiego” się tu z początku spodziewano. Wia- 
domośći te, łubo z nader powściągliwa podawane 
oględnością, dowodzą z jednćj. strony, że oręż nic- 
miecki silnego doznaje oporu w męstwie wojska duń- 
skiego, z drugiej zaś strony, że rozgłaszana niecięć 
Szlezwiczan do Danii i współczucie ich dla. Niemiec, 
polegało na złudnem tylko zmyśleniu zagorzałych pa- 
tryotów niemieckich, ;którzyby każdą piędź ziemi, gdzie 
tylko się zagnieźdżą, władzą i panowaniem swem 
uszczęśliwić pragnęli. Rozgłaszane poprzednio  współ- 
czucie Szlezwiczan dla Niemiec, objawia się w rze- 
czywistości jako zacięta nienawiść dla, wojsk sprzy- 


stopada, w zastósowaniu do sprawy duń- 
skiej. Czyż owe państwa, które odepchne- 
ły zasady wyrażone w owej mowie co do 
kongresu, nie odepchna ich dzisiaj co do 
konferencyi? Ta jednak -zachodzi -dzisiaj 
«różnica; iż rzad angielski, który wówczas 
sprawil. odepchnięcie kongresu, w innem 
znajduje się teraz położeniu. 


KORESPONDENCYA WIEKU. 


Wiedeń 5 kwietnia. 

(M. S.) Różne zapatrywania się na kwestyę konfe- 
'reneyi w; tutejszych kołach dyplomatycznych, o jakiem 
„wam wczoraj pisałem, trwa nieprzerwanie. , Zapewnie 
miano już wczoraj wiadomość w ministerstwie spraw 
zagranicznych 0 usunięciu z urzędu lorda admiralicyi 
p. Stansfield idla tego przypuszczają, , że.wszelkie nie- 
bezpieczeństwo jakie zagrażało ministerstwu lorda, Pal- 
merstona, zostało, nateraz odpatte. Utrzymanie się zaś 
„przy władzy teraźniejszego gabinetu, uważają u nas ja- 
ko rękojmię pokojowego załatwienia sporu o księstwa 
*zaelbiańskie. Wprawdzie niektórzy uważają poświęcenie 
"Stansfielda jako 'oznake. zbliżenia się Palimerstona do 
„Francyi, większość jednakowoż wierzy, że częściową 
tę klęskę , jaką ministerstwo obecne, poniosło, ustę- 
'pujae parciu Francyi, powetować zechee na konferen- 
„cyach. „Nawet eo do stanu zdrówia jego Światobliwo- 
„ści Piusa IX. zdają się sfery rządowe :być zaspokojo- 
une. Dowiaduję się właśnie, że arcyksiąże Albrecht, 
-którego małżonkę pochowaliśmy dzisiaj wśród ser- 
„decznego współczucia publiczności „ telegrafował do 
Rzymu, aby Papież osobiście raczył odprawić mszę 
"świętą za: spokój: duszy zmarłej NAIR PYN Papież 
odpowiedział natychmiast, pizychylając, się do, żądania, 
co oprócz doniesień br. E późwiadcza” iż. życie 
jego nie jest w (akiem niebezpieczeństwie, jak je przed- 
-stawiaja depesze: francuskie. : Najbardziej wpływa: na 
„dobry humor naszego gabinetu pewność, że: wszystkie 
państwa związkowe , z wyjątkiem księstw Tyryngii , 
*na konferencye się zgadzaja. Tymczasem w sprawie |- 
„meksykańskićj muszą być jeszeze jakieś przeszkody, 
-pomimo -zapewnień, urzędowych dzienników iż wszyst- 
kie trudności zóstały usunięte. 0-1. 

Wyjazd arcyksięcia do Ameryki dópićro około: 45, 
kwielniama nastąpić. Wczoraj. przybył tutaj z Paryża p. 
Herbert jeneralny dyrektor ministerstwa spraw zagranicz-| 
nych: i natychmiast udał się do hotelu ambasady fran- 
cuskićj, poczóm książe (Gramont 'konferował z hi. 
Reehbergiem. Dzisiaj odjeżdża. p. Herbert do Miramare, 
a książę Gramont na 8 dni dó Paryża. Nie wiadomo 
jest jaki cel ma sta dyplomatyczna: podróż, domyślają 
się tylko, że jest ona w związku z kwestyą meksy- 
KARSKA | 700.9 At k 

Z. dzisiejszych wiedeńskich “ dzienników przekonacie 
się, iż;treść, depeszy p. Drouin de Lhuys jaką, wam 
„wczoraj podałem, potwierdzóną została przez Botschif- 
tera, organ urzędowy. 86) 

Znowu nowy transport pojskich powstańców w licz- 
bie 44. przybył: dzisiejszym pociągiem kolei żelaznćj 
z Oderbergu. Umieszczono ich aż do dalszego roz- 
porządzenia w domu policyjnym. | 


netu wiedeńskiego 0 pomoc, Lubomirski wszedł 
w stosunki z łakomym księciem Siedmiogrodu 
Jerzym Rakoczym. 

Robiono nadzieje Kurfirsztowi brandeburskie- 
mu i carowi Moskwy. Ale mocarstwa wezwane za- 
zachowały się wobec Polski, jak sędziowie Kolumba 
wobec jego wielkiego zadania. Dopóki Polska sama 
niezrzuciła jarzma, «dopóki owego kolumbowego 
jaja nie zgniotła, nikt nie chciał uwierzyć, nikt nie 
chciał kupić się na to, co mu się straconem 
zdawało. Jeden awantarniczy książę siedmiogrodz- 
ki, mający wszystko do zyskania a mało do stra- 
cenia, byłby do Polski zbrojna swoją na pomoce 
przyprowadził hałastrę, gdyby go: przyjęto; vale 
odsunięty, wszedł w stósunek z Karolem Gusta- 
wem i Chmielnickim, i poszedł, jak Pasek po- 
wiada , skosztować |„polskiego czosnku“, który 
mu Czarniecki bardzo niestrawnie + przyprawił. 
Jan Kazimierz, wołający o pomoc w imie kato- 
licyzmu, sąsiedzkich’ stósunków, interesów poli= 
tycznych, musiał zrazu poprzestać na jednym 
sprzymierzeńcu i to niechrześciańskim, na Hanie 
tatarskim, który w upadku Polski przewidywał 
wzrost niebezpiecznej dla Krymu Moskwy. 

Rok 1856 upłynął na uporczywym boju pod- 
jazdowym, który szczęśliwie prowadzony, pozwo- 
li? zebrać siły do stanowczego kroku, do bitwy 
warszawskiej. Bitwa' wypadła nieszczęśliwie, ale 
najezdnicy, król szwedzki i kurfirszt brandeburski 


narodowi jako protektor a nawet: o wojnie zMo- 
skwą i Kozakami przebąkiwał , szlachta liczna 
uznała myśl Radziejowskiego za myśl zbawienną 
i tłamnie się garnęła do najezdnika. 

Ale 'najezdnik zmienił się. bardzo prędko. Pro- 
tektorat zmienił się w srogi ucisk żołdactwa, 
wolności i prawa narodu: zgwałcone zostały. 
Wtedy za przewodćm obu hetmanów zawiązała 
się 34 grudnia 1655 konfederacya tyszowiecka, 
a wygnany z Polski Jan Kazimierz wrócił ż po- 
czątkiem 1656, aby wywalczyć utracone pań- 
stwo. i 

Ciekawą i pouczajaca jest w owych czasach 
srogiego ucisku, gdy Moskwa zajmowała Wilno, 
Szwecya Poznań, Warszawę i Kraków. a Chmiel- 
nicki wisiał nad Lwowem, gdy król, jak banni- 
ta przekradać się musiał do Polski, ciekawą 
mówię: jest historya interwencyi dyplomatycznej 
na korzyść Polski. 

'Dwór tułaczy Jana Kazimierza, w szczególno- 
$ci zaś ruchliwa i obrotna żona jego Marya Gon- 
zaga, pracowali nieustannie nad wyjednamiem po- 
mocy Polsce i udawali się kolejno wszędzie, 
gdzie tylko iskra nadziei tleć mogła. W szcze- 
gólności zaś użyli środka ofiarowania korony 
polskiej po śmierci Jana Kazimierza, który to 
środek miał skłonić sąsiadów do zbrojnego prze- 
ciw Szwecyi wystąpienia. j 

"Kilkakrotnie poselstwa pukały u drzwi. gabi- 


` 


== 


n..erzonych, którą władze mocarstw sprzymierzonych 
siłą uśmierzać i powstrzymywać muszą. Wreszcie po- 
d: wane tu wiadomości wojenne są obecnie nader ską- 
pe, ponieważ z obozów wojsk sprzymierzonych ‘wyda - 
lono korespondentów wszystkich dzienników tutejszych, 
z. wyjątkiem korespondenta gazety Krzyżowej, który 
dostarcza tylko fabrykatów odpowiednich dążności swe- 
go stronnictwa. 

, Głównym przedmiotem zajęcia dzienników tutejszych 
jest obecnie zbliżająca się konferencya londyńska, do 
której gabinet tutejszy z widocznym przystępuje wstrę- 
tem. Ze względu na podstawę tejże, o którą w tej 
chwili ożywione toczą się rokowania pomiędzy Berli- 
nem. i Wiedniem, zapewniają ludzie mający dokładniej 
sze zwykle wiadomości, że p. Bismark ustąpił po jek 
trudnościach naleganiom gabinetu wiedeńskiego, i przy- 
jal za zasadnicza podstawę  konferencyi zachowanie 
całości monarchii duńskiej. Opowiadają, że radzca po- 
selski Abeken wypracował już zarys wniosków, jakie 
rząd pruski w przedmiocie przyszłego urządzenia księstw. 
zaelbiańskich zebranćj konferencyi przedłożyć zamierza. 
Treść wniosków tych ma być następująca: Holsztyn, 
Lauenburg i Szlezwik pozostaną jedynie w stósunku 
zwiazku osobistego do Danii, przyczem Szlezwikw pe= 
wnych: sprawach mógłby istnieć samodzielnie obok 
Holsztynu, i zachować właściwą sobie odrębność, Szle- 
zwik będzie przyłaczonym do Związku Niemieckiego; 
król książe obowiązany, będzie przepędzać pewną część 
roku w prowincyach swoich niemieckich; Niemcy otrzy- 
maja trwała rękojmię, że polityka duńska „wstrzyma 
się na przyszłość od nadużyć w księstwach i w spra- 
wach ich. niemieckich; a nakoniee Dania zwróci Pru- 
som, Austryi i Związkowi niemieckiemu wszelkie po- 
niesione koszta wojenne, a zawieszenie kroków nie- 
przyjacielskich nastąpi ,dopićro natenczas , skora już 
ani piędź ziemi szlezwickićj. nie pozostanie w posia- 
daniu Danii, czyli innemi słowy, skoro okopy dypel- 
skie z wyspą Alzen staną się. zdobyczą wojsk sprzy= 
mierzonych... l l 


Co się tyczy doniosłości i znaczenia bliskiéj konfe- 


' reneyi londyńskiej, nie masz tu człowieka myślącego, 


któryby sądził w dobrój wierze, ażeby na snićj spór 
duńsko-niemiecki ostatecznie i stanowczo mógł, być 
załatwionym. W obec tajnych żądz i zamiarów gabi- 
netu tutejszego, z któremi tenże ukrywać się musi 
pod naciskiem: okoliczności, "mianowicie w. obec nie 
‘we „wszystkióm -dlań przychylnego gabinetu więdeń- 
skiego; konfereńcya wydać móże tylko płód dorywczy, 
„któty. w przypadku najpomyślniejszym ódroczy jedynie 
‘na czas krótki załatwienie sprawy, którćj zużyte środki 
starćj. dyplomacyi w sposób normalny rozwiązać i trwale 
uporządkować nie zdołają. 1d = 


Paryż 51 marca. 
W dojście do skutku konferencyj; opinia tutejsza u= 
porczywie' wierzyć mie: chce. Jako główne przeszkody 
ku temu, stawia ona obecnie z jednćj strony świeże 
korzyści odniesione przez Duńczyków pod Dyplem, 
z drugićj tó, że; Prasy pozornie tylko przystają na kon= 
ferencye, a tymczasem . poruszają wszelkie sprężyny, 
aby ze strony Związku wywołać przeszkody, któreby 
pokojowe załatwienie sprawy księstw' niepodobńóm u- 
czyniły. Utrzymują tedy tutaj, że Palmerstonowskie pa- 
liatywy na; nie się nie zdadzą, i że jesteśmy w prze- 
dedniu wojny europejskićj, za którą odpowiedzialność 


zrżucają głównie na p. Bismarka. Przeciwnie: nadeszłe 
SAS EAA 


nieodnieśli z niej korzyści. Pierwszemu ubywało 
coraz ziemi pód nogami, szlachta, mieszczanie, 
lud wiejski zrywali się wszędzie i wypędzali za- 
logi szwedzkie: drugi był zanadto- rozsądnym, 
aby tego niespostrzegł i niepostarał się o pew- 
niejsze korżyści, niż owe, które mu pyszny Ka- 
rol Gustaw podawał, a które zrealizować się 
nie dały. Jakoż. Polska, obwołana po raz drugi 
za. straconą po bitwie warszawskiej, ujrzała wkrót- 
ce Karola Gustawa oddalającego się do Prus, a 
Kurfirszta do Wielkopolski, nej 
Wtedy i horyzont polityczny rozjaśniać się za- 
czyna. Moskwa zawarłszy za pośrednictwem ce- 
sarskiem zawieszenie broni z Polską, zwraca swo- 
ja broń' w Inflantach przeciwko Szwecyi, /sto- 
sunki Szwecyi z Dania zaczynaja się pogorszać, 
Dania mocarstwo  przedewszystkiem ` handlowe, 
z obawą spozierało na postępy Szwecyi w Pru- 
siech, które jej posiadanie kilku portów balty- 
ekiego morza obiecywały: Król duński Fryderyk 
Ili; udał się na sejm nńorwegski i, przedstawił po- 
trzebę połączenia się z Hollendrami - przeciw ` 
przewadze Szwecyi, a senat- duńsko-norwegski 
w nocie do senatu: szwedzkiego między innemi 
wyraził oburzenie swoje nad spustoszeniem i 
niesłusznem najeżdżaniem Polski. 


(D. c. n.) 


stutaj z Londynu z dobrych żródeł. wiadomości twier- 
adzą , że gabinet angielski liczy nai to z pewhością, iż 
konferencye przyjdą do skutku w pierwszćj połowie 
kwietnia. Nie: ulega watpliwości, iż lord Palmerston nie 
Hadzi się ;* aby konferencye te miały zapewnić pokój 
europejski; uważać je tylko należy jako wstęp do kon- 
«gresu europejskiego, a rzecz idzie teraz o to, aby 
„protektorat tego kongresu: wyrwać z rąk Napoleona 
dll. Zreszta „dni, dzisiejszego gabinetu angielskiego u+ 
ważaja. tutaj za policzone. Stronnictwo Torysów zdoła 
„prawdopodobnie stanąć u steru rządu; — w każdym 
jednak razie tak temu stronnictwu, jako tóż i manche- 
sterskiemu, które reprezentują Cobden i Bright, kon- 
ferencye będa "po myśli, jako wstęp do kongresu. — 
W skońcu sadzą tutaj, że rządy Torysów nie bedą 
trwałe. 
owszechną uwagę zwróciło tutaj na siebie odro- 
«żenie przyjęcia deputacyi mexykańskićj w Miramare. 
Ż tego wszystkiego pokazuje się, że chodziło tu 
"6 kwestyą ewentualnego następstwa na tron 
meksykański; zdaje'sie jednak, że i co do tego punktu 
nastąpila już era Ks. Metternich miał złożyć cesa- 
rzówi francuskiemu memoryal, przedstawiający obszer- 
nie załatwienie tćj familijnój sprawy. — Dowiaduje się 
dzisiaj interesującego szczegółu , że arcyksiąże Maksy- 
milian, podczas swego pobytu w Paryżu , wyrażał się 
zawsze © Napoleonie lszym, jako o swoim wujeczńym 
dziadku. *Jakoż Pzeczywiście Napoleon lszy przez żonę 
swoję, ureyksięźniczkę Marya Ludwikę, jest wujecznym 
dziadem* przyszłego cesarza Meksyku. — Roszczenia an- 
gielskich wierzycieli państwa meksykańskiego zdają się 
być także usunięte, “gdyż przedsiebiorcy nowćj meksy- 
kańskićj **pożyczki zdeklarowali sie wypłacić ' zaległe 
procenta: za r. 1865, oraz procenta za r. 1864, reszta 
zaś zaległości ma być skapitalizowana. 
-SW łonie opozycy! w ciele prawodawczóm nastąpiło 
różdwojenie z powodu osobistego nieporozumienia mię- 
dzy pp. Olivier i Favre. P. Favre zamierza utworzyć 
skrajną lewice.-— Komisya do sprawdzania wyborów, 
jednozgodnie uznała za ważne wybory pp. Garnier Pa- 
gès i Carmota. ! 
* Rząd zamierza podobno zwiększyć flotę pancerną 0 
5 statków na wzór, Solferino“ == tak więc cała fô- 
wlla wynosiłaby 25 statków. Cesarz na początku maja 
ma się udać” do Cherbourga na przegląd floty pan- 
ce . zy . 
-—PvS. 4 kwietnia. Nie wysławszy wczoraj listu na 
pocztę, dódaję dziś co następuje. Dzisiejszy Constitu- 
tionńnel. zamieszcza artykuł podpisany: przez p. Limayrac, 
w którym jest mowa 6 trudnościach rozwiązania sprawy 
księstw zaelbiańskich: Powiada on, że Francya nigdy 
nie zgodzi się na konferencya, któraby o łosie księstw 


rozstrz "miała; wybierając dla nich tego lub owego 
panującego, “albo t6óż dzieląc je między te lub owe 
mocarstwa. ym. sposobem rozwiązania tćj sprawy 


jest: zapytać -Się samójże ludności księstw, jakićj so- 
bie życzy formy rządu, i jakiego monarchy. — Takie 
rozwiązanie byłoby zgodne z zasadami rządu cesar- 
skiego, byłoby słuszne , i dawałoby powszechnemu po- 
pokojowi rzeczywista i trwałą rękojmię. © | 


| —— 


„% Londyn i kwietnia.') 
(y) Walka parlamentarna miedzy Wigami -i 
Torysami nie wzbudza w narodzie takiego zaję- 
cia, jakie zwykle spostrzegać się daje, kiedy jed- 
no stronnictwo ma odchodzić od władzy a drugie 
dó mićj dąży. „Każdy czuje, że stanowisko dzi- 
siejszego. ministeryam Palmerstonowskie jest za- 
chwiane; w narodzie* panuje pewien niesmak z 
teraźniejszego rządu, a jednakowoż nie powiem, 
aby znaczniejsza część Anglików upadku obec- 
nego: gabinetu. sobie. życzyła, chociaż bez; nie- 
chęci patrzy się na zabiegi torysów. Anglia znaj- 
duje się istotnie na -rozstajnej drodze Herkulesa. 
Ma ona wybierać pomiędzy póniżeniem a wojną. 
Polityka pokojowa Wigów naraziła stary Albion 
na niejedno upokorzenie, nawet ze strony dro- 


-e E ŘĖĖĖŘĖ 


bnych -książąt niemieckich. W zasadzie zgadza 
się Anglia na pokój, tylko chciałaby ominąć na- 
stępstwa, e dotąd ta panpa ` sprowadziła. 
Owóż na drodze polityki pokojowćj. 8 tout priz 
spotkały ją tylko, zawody i, niechęć „gabinetów i 
niem. Przeciwnie objęcie władzy przez” torysów 
jest , zapowiedzią niejako. programu. wojennego, 
który w narodzie wielkiego oddźwięku nie znaj- 
dzie. Takie usposobienie opinii publicznej. w An- 
gliń odbija się także w walce stronnietw. Pal- 
merston i Russel udaja, że polityka ich odniesie 
pożądany skutek, czego naród nie podziela, a 
torysi boją się otwarcie naganiać tę politykę ja- 
ko na wielkiego narodu, bo znają wstręt 
swoich współziomków do wojny. Opozycya, mimo 


narodów ; obraża to » narodową dumę" a nawet 
WZ późniejszych zawikłaniach odosobnie- 
bezskuteczności działań hr. Russela, nie śmie u- 


| derzyć na' zasadę pokojowej polityki, bo' to jest | duńskie niemieckim żywiołem zastąpić usiłują. 


WIEK (z Czwartku 7 Kwietnia 1864 r. 
polityka większości narodowej, lecz korzysta z| Taka polityka musi za sobą pociągnąć utratę 
nieukontentowania. jakie bezskuteczność jej Wy- | wszelkiej sympatyi dla ich sprawy.< 
wołała, aby gabinet obalić. Sprawa.. Stansfilda| "Wyżej pisałem wam 6 toczących się ukła- 
nastręczy do tego: dobrą: sposobność. Stansfild | qąch naczelników stronnictwa torysów z gabi- 
jako lord admiralieyi jest członkiem rządu; przy- | netem tuileryjskim ; jeżeli się ńie tyle, to za- 
jaźh z Mazzinim skompromitowała go w ostat- | powiedziańa mocya w sprawie polskiej na 46go 
nim procesie o zamach. na życie cesarza Napo- |; 49go b. m. w obydwóch izbach angielskiego 
leona , Torysi użyli tej „okoliczności. i. wystąpili parlamentu jest owocem tego porozumienia się. 
przeciwko gabinetowi, iż ‘tem powierzył wysoką | W przekonaniu tem utwierdza mnie ta. okolicz- 
posadę człowiekowi, który szczyci się przyjaźnią qość, iż wniosek o uznanie Moskwy za pozba-- 
z organizatorem królobójców. Większość tylko | wioną praw do Polski, postawiony być ma wła- 
dziesięciu głosów uratowała gabinet, ponieważ śnie w czasie zebrania się konferencyi w Lon- 
jednak Mazzini 30. marca przez sąd paryski z0- | dynie. Sprawa polska ma służyć za pomost do 
stał zaocznie na deportacyą skazany, zapewnie | zamienienia konferencyi na kongres który jest ulu- 
jeszcze taz opożycya tego środka użyje do za |bionym prójektem cesarza Napoleona, poruszo- 
atakowania gabinetu. Są to atoli tylko drobne | nym teraz na nowó przeż dzienniki francuskie. 
forpocztowe  utarczki ; obalić obecnego gabinetu. Opinia publiczna nie przestaje także zajmować 
nie zdołają jeszcze, wegetować -on będzie, do- się sprawa polską. Z5go marca odbył się wiel- 
kąd tylko nadzieja” zwołania ` konferencyi poz0- |kj mityng w tej kwestyi. Przeszło 5.000 osób 
stanie; dopiero gdy i ta hr. Rusella zawiedzie | pyły zgromadzonych." Przewodniczył zebraniu pre- 
a ministeryum 0d polityki pokojowej nie odsta- | zes “ligi polskiej.  Okrzyki wojenne były po- 
pi— natenczas upadek jego stanie się koniecznym. | wszechne.  * $ 
Konferencye mają się zebrać 42 b. m. bez.pro= | - "Wzięte roku zeszłego 5 milionów rubli li- 
gramu i bez zawieszenia broni: Ułatwia to bar- | stami zastawńemi” z kasy publicznej w Warsza- 
dzo przystąpienie do konferencyi, ale zato utrud- | wie dostały się napowrót w rece moskiewskie. 
nia porozumienie się przy układach. Panuje tu|Chciańo je zmienić u bankiera mającego sto- 
przekonanie, „że konferencye SIĘ zbiorą ale rozej-| sunki z petersburską ambasadą, ten uwiadomił 


dą się na niczem. 


Francya' miała oświadczyć tatejszemu  gabine- 


towi, że nie widzi innego skutecznego. środka | ces bankierowi. ` 


rozwiązania sporu 0. księstwa, zaelbiańskie . jak 


głosowanie powszechne; „naród aiemiecki. zgodzi | ny -śiniertelną chorobą. 


o tem Brunowa, który na nie położył sekwestr. 
Dotychczasowy depozytaryusz ma wytoczyć pro- , 

Minister osad księcia Newcastle jest złożo-. 
ycie tego znakomi- 


się zapewnie ; chętnić na takie *pojmowanie rze- | tego męża „było. nieprzerwanem pasmem . pu- 
czy, ale Austrya i Rósya nie przystaną na to, |plicznego i prywatnego nieszczęścia, Stosunki 


bohy. 60, BYO. Aienaycc, EEE | 
dowego, Gdyby innych przyczyn, nie. było „już 
o ten sam szkopuł konferencye rozbić. się: mu- 
szą. W tej pewności. przywódcy torysów póoro- 
zumiewają się z“ eósarzem* Napoleonem, a zmia“ 
na gabinetu „przywrócić ma serdeczne, stosunki. 
(entente. cordiale) między, Londynem a Paryżem. 
Przybycie Garibaldego do. stolicy Wielkiej Bry- 
tanii podniesie znacznie wojennego ducha Angli- 
ków, co także do pokojowego załatwienia spra- 
wy duńskiej przyczynić się nie może. Przyjęcie 


jakie mu tutaj. przygotowują, jężeli istotnie; przyj: 


dzie do skutku, świetnością swoją przewyższy. 
wszystkie tryumfy bohaterów starożytności i now- 
szych wieków. Wszystkie korporacye współubie- 
gaja się o zaszczyt przyczynienia się do uroczy- 
stości dnia tego. Do, 40 tysięcy. osób pozapisy- 
walo się w. rozinaitych komitetach na. ten. cel 
potworzonych, aby“ wyjść na' jego spotkanie do 
stacyi kolei żelaznej w Nine Elma i odprowa- 
dzić -go'w ten sposób aż, do, Ktesington. Proce- 
sya taka zwabi zapewnie do 500,000 ciekawych 
osób rozmaitego stanu. Już taka masa ludzi ze- 
brana w jedoym punkcie będzie miała coś. im- 
ponującego. Potem City ma go zaszczycić ho- 
norowem „swojem obywatelstwem, co da powód 
do nowego tłumnego zebrania, się. Uczta olbrzy= 
mia w kryształowym pałacu zakończy ceremo- 
niat: Właściwy cel podróży Garibałdego jest bez- 
wątpienia polityczny, chociaż „ón sam stara śię 
nadać jej charakter prywatny, t. j. zaradzenie się 
sławnego „chirurga Dr. Fergusona, o który ofia- 
rował mu przez cały czas jego tutaj pobytu u- 
sługi swoje bezpłatnie. A, wine o 

Okólnik. p. Quaade, duńskiego ministra spraw 
zagranicznych do: ajentów dyplomatycznych przy 
obeych dworach, wystawiający postępowanie sprzy- 
mierzonych w Szleswiku i Jutlandyi, powiększył 
jeszcze, sympatye dla narodu. duńskiego. 


, 


| Dziennik Times 2. tego : samego „powodu. 


pisze: „Publiczność nasza, która tyle nasłuchała 
się czego Niemcy dla'siebie pragna, . będzie mia- 
la teraz sposobność ocenić ich. postępowanie 
z innemi narodami.. Postępowanie, sprzymierzo- 
nych w -Szleswiku jest zaiste bardzo budującym 


komentarzem do: zaręczeń Niemców, iż oni ni 
rów A gą | 

mieckiej nórodowaśi w Sales- 
nawet. na to, ło „dokument ten no- 


czego innego NAA 
tak duńskiej jak i niemiecki 
wiku. Dajmy 

si na sobie przeważnie. koloryt duński, zawsze 
pokazuje on, jak niemieckie państwa mimo zo- 


jak 


ości w, Sz 
n 


') Przez pomyłkę list ton złożony innym drukiem. P. R. W. | bowiązań utrzymania całości Danii, wszystko co 


+ 


wszechwładztwa . lu- jego domowe zatruła mu Żona, wszystkie jego 
| publiczne „prace nie udały się, a jednakowoż. 


jest to człowiek szlachetnego serca i niezwykłej 
energii, przyjaciel Canninga, lorda Dalhausie, lor- 
da Plgina i Hamiltona. - Osobiste jego stosunki 
nie mało przyczyniały się -do. podtrzymania po- 
pularności Palmerstona. ` gó: 

Na zakończenie wspomnieć wam muszę je- 
szcze o nowym liście Mazziniego, który pojawił 
się w Times 26 marca. destto” protestacya prze- 
ciwko nocie Monitora zamieszczonej w r. 1833, 
a pówtórzonej świeżo w Constitutionnelu. Mazzini 
dowodzi w nim, iż zarzut wspólnictwa z Gavo- 
linim nietylko nigdy mu nie został udowodnio- 
ny, leczi'eo więcej dokument cały, z którego 
to wspólnietwo wysnuto , był za wiedzą i roz- 
kazem ówczesnego rządu zfałszowany, aby imię 
jego ochydzić w oczach , Francuzów. -< Zaraz , 
wtenczas oskarżenia Monitora. odparł Mazzini. w 
Nationalu i zażądał. przedłożenia oryginału, cze- 
go rząd nie uczynił. Później prefekt policyi Gis- 
quet’ w swoich pamiętnikach powtórzył ten zd- 
rzut z rożmaiłemi dodatkami ,, aby korzystniej . 
spieniężyć swoja „książkę, jak, utrzymuje autor 
listu: Zapozwany przez Mazziniego przed sad 0- 
świadczył : . że Mazzini jest człowiekiem 'uezci- 
wym, niezdolnym do popełnienia zadnej zbrodni. 
W roku 18458 sir James Graham wniósł tę spra- 
we w izbie niższej parlamentu angielskiego i 
wszystkie wyrzeczone. obwinienia cofnąć: musiał. 
|Na' ostatek żali się “Mazzini w tym liście na nie- 
chrześciańskie postępowanie niektórych człon- 
ków parlamentu, którzy nie wachają się w ce- 
lach stronniczych, używać przeciwko niemu mo- :, 
|ralnego sztyletu oczernienia. Milczenie i pogarda 
ma być ma przyszłość jedyna jego odpowiedzią 
na podobne obwinienia. ` | 


| minami 


NE 


+ A $ ) j 

Półurzedowa Gen. Cor. podając w ostatnim 
czasie różne wiadomości znad dolnego Duna- ` 
ju i księstw Naddunajskich , zwróciła w tamtę 
strone; uwagę dziennikarstwa wiedeńskiego. Już 
pod.dniem Ż3 p. m. doniosła była, Gen. Cor. 
że rząd. turecki chwycił się właściwych  środ- 
ków dla” surowszego* strzeżenia emigracy! pol- 
skiej, i zamieściła wiadomość, że niektórym człon- 
kom tejże, emigracyi, którzy podróżowali, między 
Konstatynopolem, Bukaresztem i. Galaczem, tu- 
dzież gromadzali się na granicy rosyjskiej, rząd 
turecki postawił wybór między internowaniem 
ich lub wygńaniem. Ztąd wnosiła Gen. Cor: 


4 o JWIRK «m, Czwórtku: T- Kwiótnia 4864 r. ` 


Nie: moja wina, że dzisiejsży mój list dojdzie was 
o eale 12, godzin: później spare, Wiecie: już, że 
pociągi pospieszne na kolei odi jutra przestają chądzić, 
a zatem, że odtąd pociąg osobowy e S godzin: późwićj 
odchodzący, listy de. Wroeławia zabierać będzie. Maniy 
zą to podziękować przepisom: komunikacyjnym: i pae 


że stógunki między Rosyą a. Turcyą, które pigs | z 31 marea w bścię æ Konińskiegń który: brani jak 
dawno jeszcze, były bardzo maprężońe, znacznie 
się polepszyły. | 
Pod dniem 29 p, m. zamieściła. znowu, en. | 
Cor. następującą, wiadomość. z Bukaresztu: *Licz* 
ba emigrantów. w Mołdawii dosięgła, już, 2000; 
powiększa Abi codziennie, zbięgami, z. krain, 
polskich. 2, Garogrodu, donosza,, że, kilka olge- 
tów anh, naładowanych bronia, płynie 
Dunajem w górę, aby tę naładowaną broń złożyć 
ną włąściwem miejscu, Dalej doniósł tenże sam. 
organ o, przygotowaniach ; wojennych, przedsię: 
bran yeh, prze Rosyą na Podolu i Wołyniu dor 
dając: „Chogiaż wprawdzie właściwy, cel tych 
przygotowań, nie, jęst wiadomy, ja się zdaje, 
że są one skierowane przeciw księstwom, nade 
dunajskim, Dnia 50 p. m, podała znowu. Gen, 
Corr. wiadomość z Bukaresztu, jakoby książe 
Kuza, chciał się, uwolnić od teraźniejszego, mini> 
sterstwą, kai następującą ze swej, strony, r 
wag: od Bodka ta stwierdzi, to się, 
pok e, 30 ksi È, 


jo pół mili od granicy konsys ajo posterunek straży 


Czynność ta się udała, Moskale zaskoczeni na ran 
i amig | 
pti ia „ poddali się gathtezzzcd oddając broń | 


4 


trzymano przez czaş niejakiś pod. strażą 'obchodząc się gdy. władzę: podabnemi: sprawarnio są: zarzutóne, — Wer 
z nimi jak najłagodkiej, i zamierzając ich puścić. n iaj i 


a zA; nie, chcę wziąść naj się: 
bie odpowiedzialności przed mocarstwami, euroz, 
pejskiemi, względem tego, co. rząd jego, Wspie- 
rając. rewolucyą europej M sam, podejmuje lub. 
pozwala, aby się robiło. 0, Kogolniczanie, który, 
stoi, na czele, terąźniejszego, ministerstwa rymańr 


miąrem Nana, 
skiego, wiadomem, jest że w. ścisłych. pozostaję s 


po: hee My yniem dopędz C 
Sformowałem: fFónt w tyh finean czoło” tieprzyja- | ściciele domów, majstrowie. rzemiosł i sztuk,. mag®:0= 


stósunkach Z. naczelpikami rewolucyjnej, . emigra- | cielowi, lecz szarża w tem miejscu: była niepodohną, | trzymać pozwolenie noszenia „na ozas trzech 

cyi i, że jest. jawnym. nieprzyjącie Aj R =, miesięczny ;, szlachta zaś w. ogólności otrzymywać bę- 

żeli więc książe, dodała” Jag a yk zh skąpy popa aw w yti 2 faja 
x ë . s . i J ISKI u o Ę i 

ry ro e | minoria Bo a RA agia | wą wk bu aab MANR ER Wprawi 

dzo mądrze. Nareszcie pod dniem 31 Ę. m. dzie: nie nadszedł. rozkaz, zupełnego. cofnięcia nowej 


wiadomości, 


GIRO re BSF 


nowicyusz. w, administracyj, myli się, mocna, jeżeli | są= 
mif dzi, że. można. usunąć. te nadużycia, Strannicy rządowi 


Królestwo Polskie. 


Meza ne ros i powoda dnotrapdaig 

: , dać . musimy, KOIEJI w, ŁYSY i 

o „wać ejj Waach aeara p gdy, wychodąc: nac pole 

ny, huzarów, z Kieczewa i Słupcy, wzmocnione piechotą 

zdawał, z ky at strony 'przęz oddział” koniński, 
I pny ss 


opisy. ~’ 4 I 
Cossie! tyczy / potyózek; najważniejsze” zaszły w tytąi 

dwutygódnioewymy okre$ie! czask w Kaliskie il 'Sando= 0 | i n 

mięska W. Kaljskiem:: oddział, Budziszewskięgo, ster] z lewój iż , py” saw od'| ma, się stać, gminnym ś paka Stronnicy rzą= 

czy ytarczki. poi „ Ratyniem m ga | ielem | Lądku'za nami jinto Pyzdry i Słupcyv. Odwadze;| dowi liczą na to' » pewnością, 

między 23 ,a 25 t, A ergi w Pied 0- 


tylko i; zieonóją krwi kil jymłodzieży, między, któ” 
damy: tu doniesienia od 0 tén- | rymj, wymienię , ika ; wieki 0 1, szerem, | w. a A 
nik Powszechny zamieszcza następujące doniesienia z Baahan WA. cr K,, Am. N., i Mól, kóry zabity został żandarm w biet AA „Mnóstwo. 
1 oaia d c| wraz zè mna naprzód. utorówali drogę, do“ przejścia voi wyszłó, z Warszawy dla obsadżenia nietylko 
Hedi dwomż szwadroniarni” Moskal a potem: przez, Wilanowa ale i wsi okolicznych; ma tam, być, zarzą- 


nicy poznańskiej ze 300 ludzi, pod; dowództwem, Bońz | dwie A 
kółko: Ga] hkata na Hod: Beitia "pa Sedie można ooalęniex: Mieliśmy tutaj) da, czynienia, z 4 i; pól | trybucye zæ sobą: poóiągnie» Rezurekcyt zamiast: w sø 


rolejni_pięsbaśi: gaj sj kawaleryi mo- | ne Sitia 
| skiewskićj. nie licząc w ta kozaków i straży grani- | dopiero w niedzielę, rano, io 6,, gdyż. policya. nie, chei; 
„PA mię, licząg 7 ży gr i P? i dipoi po godzi 
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ra Asati z swych posterunków natlciągała |ła cofnąć” za 
kaćnam: Straciliśmy pod” Tokarkami: do: 40 w, zabitych | jedenastej.  , 
|| oiopoo ne zwiady pnie masowej 
«Wysławszy: na, zwiądy y czynie maszorują. napy Por. 
silki „A odsięęz, któreby,adciągły z.mego,karku wszyst. icięm žandarma 
kie. załogi moskiewskie z okolicznych miasteczek, sze- urzędowych, doniesień, miała. się, stać w. sposób nastę+/ 
dim dh ej, a gdy zdużenie moich ladzi 45milowym Pyt, SE od i uzbrojonych powstańców przy. 
skię. Dziś (26), dowiedzieliśmy, si żę, drugą, banda, uj | marszem. MO partait gia wie- aiyiag o WONNA boju, | szło ó wsi i pytałó się o wójta. Ponieważ ten znaj- 
siłowała przejść granicę około, Si pską, ale, Prusacy | wsunąłóm się miedzy: dwa: jeziora (między Śraedsła- | dował się: właśnie we młynie, udałi się więc tam pos 
dostrzegli ją i rozproszyli, ujawszy do niewoli 30 lu- |wiem a Ostrowitem), gdzie przynajmni j kawalerya ror; | wstińcy, gdzie: zastali: i drugiego wójta: z: sąsiedniej 
dzi i zadbrawszy 20'konis. °” | |syjska nie tyle szkodzić nam, mogła. Lee: i z.tej po- | wsi Mokołowa, zi czego, ucieszyli się, hardis, piinia: 
Tenże Dziennik: Powszechny: z 54go: marca pądaje | zy wypali nas piechota mos nadjechawszy | jąc,, żę, i, do, niego mają ten sam, interes. Interesem. 
następujące; doniesienie, z; Płocka, o, potyczęe; 28marn | odwodami. i* straciwszy, znowu: do: 10! ludzi postano= | tym było doręczenie. obu u dnikom tort Wya 
ca niedaleko Rypina pod Łapinóżką, stoczonej; `, wiłem:, po: raz ostatni. popróbować szczęścia. Rezwi--. | stósowanego przez jedńę z dz rewolucyjnych z. 
«Płock. Pogłoski o formowaniu się zuziiglerów na nąywszy: się, zatem, na| p lach , między, O str o wi tem, aj wodó udzielonej „przez „nich kilka” razy í ai i 
granicy pruskiej -od=strony=-naszej-gubernii zaczynają | wsią Kąpiel. po. trzy rog z męstwem rozpaczy przy- dżow: rosyjskimi Załedwia owi! wysłańty : ręczyłi! rem. 
się sprawdzać. Nie dalej, jak w d. Z8go b. m. w no- | puściłem szarłę do 9 kroć liczniejszego nieprzyjaciela, | czone. ostrzeżenie; wszedl: żańdarm. zdobytym: pałaszeme 
cy, przeszli oni granice w. liczbie. około. 400vilddzi | otaczającego nasii coraz 'gestszym pasem. Widząc: prze- | i chciał, ich „zaaresztować,, Powstańcy zawezwałi natu+. 
naprzeciw Rypina, i rzycili się, na;nasy posterunek; wy ciek; niemożność, dalszego oporu; iù nie; choqe narazić | ralnie ze swej strony. żandarma, ady się pot dał ; 
Łąpinóżce, — lecz poruçenik Połakówynieslel staja ie ai gpu zgpbe, rozdzjeliłem szwadron | atoli ten zamiast odpowiedzi chciał ciąć pałószem naj- 
cy. zaatakował ich, położywszy, na miejscu 40, ujął | na kilka mpiejfzych 6% tek, polecając im cofnąć „się | bliżej stojącego, zostal na' miejseu' zastrzelony. Na wia= 
trzech do niewoli, i zabrał 20 sztućców i 2 konie. | w rozmaitych kierunkach, celem omylęnia pogoni, co | demość atam wypadku wyruszył znaczny roj- 
Rozpierzchłe resztki ratowały się ucieczką zá“ granicę. też” szczęśliwie uskutecznióno, sam zaś "w kilkanaście | sko, gdyż, przeciwko tamtejszym chłopom rewelicyjniex 
W. tej utarczce raniono u  nas+ dwóch objtszezyków:. koni udałem: się: w inną: stronę: Straty: nasze w tym: usposobionym,, z. małym. oddziałem, ważyć. się : nie mor. 
Zuziiglerzy jak wiadomo; rozkwaterewąpi, są w: małych, 14Ajmilowym: poełodzie; wśród: ciągłego niemal: boju: z») ¿na było., Obadwaj wójcia, oraz sześciu, chłopów ,, któ- 
partyach „po, wsjach u; obywateli, pogranicznych. „wiosek praempea moskje waka- wynoszą do 15 zabitych i tyleż.| rzy naówczas przypadkowo byli we młynie, zostali a- 
zbierają się; na dany znak i. przechodz: „granicę. .Cho- | rannych ,, których w większej części Moskale  dobijali, | resztowani i tutejszej ' wojskowej grze 03. "do 
ciaż patrole pruskie :ezasami ` qoyip ruchy za- | co sam na wläsne widziałem oczy. Ni rzyjąciel stra- | stawieni; bawiący: zaś: za: granicąy Mes: otaeki ści 
trzymują ich, lecz zdarza się często; ŻE uchodzą tro- | cił' do 20 'zabitych*i kiłkunastu rannych, jako” też: ko- | ciek: Wilapowa,. gdzie cesarz Mikołaj i Aleksander nieraz: 
skliwej baczności Prusaków. © ©. 0 © | nies i/ brońi zabraną w: Ciążyniu: objeszczykomie ©: | byli w.gościnie, ma zapłacić(25,000. rsr. kontrybucyi.— : 
©; powyżej. wspomnianych . potyczkach. woKaliskiem, | -~ Korespondent. z Warszawy: dosi Bresl: Zigi: pisze:| przeszłego czwartku pewien dziedzic dóbr, wraca ztąd 
podaje donięsięnie od drugiej strony; Dziennik Poznęński.| pod, d,, 28, marca; r, b, BO dire „ |do domy, podniósłszy z tutejszćj, kasy, zabezpieczeń 


woli,,wrąz z, dowódcą Bońkowskim . przez: wojsko! prus 
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gazeta pisze: Magistrat miasta Kiel zaprosił re- 


* WIEK z Czwartku 7 Kwietnia 186% r. 


pewną summę pieniędzy. O milę od miasta napadnięty 
został, jak się późnićj pokazało, przez dwóch koza- 
ków, zastrzelony i zrabowany. Kozacy zostali potóm 
uwięzieni. Dwa te wypadki okazują dostatecznie, w 
jakim, stanie żyjemy. — Z ostatniego. Nru Dziennika 
owszechnego wspomnę tylko co następuje: artykuł wy- 
jęty: z „Gazety Moskiewskiej powiada, iż to jest rzecza 
bardzo, naturalna, że mieszkańcy miast nie okazali ża- 
dnćj redości z powodu ukazów odnoszących się do 
chłopów, ¿gdyż ukazy: te, paraliżują rewolucyjne miesz- 
czan działania. Nie myślę: się o to sprzeczać ; wspo- 
mne tylko, żę zarówno Dziennik jak Gazeta Moskiewska 
pełne były doniesień, wedle których przy odczytaniu 
proklamacyi jen. Berga, to w tém to w owóm mie- 
ście objawiała się radość mieszkańców - illuminacyami 
i Bóg mie wie czćm.— Do wyjętych z Posener Zig. 
doniesień ©; najświeższych potyczkach z powstańcami 
dążącymi z Prus do Kongresówki, Dzien. Pow. dodaje 
uwagę, że ma pruskićm terytoryum pruskie wojsko 
powstańców, ścigało, rozproszyło i t. d., że jednak te- 
go rodzaju polowania są-dla wojsk pruskich „„zabija- 
jące", i dlatego spodziewać się tam należy rychłego 
ogłoszenia stanu wojennego..." 


TELEGRAMY. 


Hamburg 4 kwietnia. Dodatek wieczorny 
do Berlingske Tidende z 2 t. m. donosi: Roz- 
kaz z głównej kwatery duńskiej z 51 marca za- 
kazuje okrętom wszelkiego rodzaju przybijać do 
brzegów wyspy Alsen w innych miejscach prócz 
Hóruphaven, Muimach, Fynshaven. Rybołowstwo 
na wschódnim brzegu: wyspy, może sie odbywać 
pod policyjnym, dozórem, na zachodnim zaś 
pod żadnym pozorem. Statki nie zatrudnione win- 
ny być wyciagnione na brzeg; sternicy mają być 
opatrzeni w. duńskie papiery legitymacyjne. = 

Altona 8: kwietnia. ` Szlezwicko-holsztyńska 


Przegląd polityczny. 

„Depesza. telegraficzna z Warszawy, pochodząca 
ze strony rosyjskiej, doniosła była 0: znalezieniu 
w tej stolicy kilku skrzyń bardzo ważnyek “ pa- 
pierów, które policya warszawska nazwała archi- 
vum rządu narodowego. Tymczasem okazało się 
iż to były trzy: skrzynie przeszłorocznych druko- 
wanych odezw, rozkazów dziennych i egzemgla- 


respondent z Warszawy do Breslauer Ztg. twie:- 
dzi, iż skrzynie z temi drukami znaleziono w o- 
raażeryi zakładu wód: mineralnych w < ogrodzie 
Krasińskich. Tenże korespondent donosi, iż inne 
jakieś papiery znaleziono na ulicy- Chmielnej, i 
że oberpolicmajster Trepow zapowiedział liczne 
aresztowania; pisze on wreszcie, iż 51 marca 
wyszła jakaś nowa odezwa. rządu narodowego. 
Nowi wysocy czynownicy, którzy przybywszy 
świeżo z Rosyi, objęli naczelnictwa' wydziałów, 
jak między innymi książe 'Czerkaski, który objał 
zarząd spraw wewnętrznych, nakazali, aby wszel- 
kie sprawy przedstawiane były w języku rosyj- 
skim, gdyż po polsku nie umieją. NA takie o0- 
świadczenie księcia Qzerkaskiego odpowiedzieli 
naczelnicy sekcyj w komisyi spraw wewnętrz: 
nych, iż oni znów bardzo mało umieja po ro- 
syjsku. Ten sam dygnitarz nakazał także, aby 
władze gubernialne po rosyjsku z nim kores- 
pondowały. Podobne usiłowania zmoskwiczania 
Kongresówki już kilkokrotnie rozpoczynano mia- 
nowicie za cesarza Mikołaja, lecz prócz nieukon- 
tentowania, nie sprawiły one żadnego skutku. 
Nietylko korespondenci polscy: z różnych . stron, 
lecz i korespondent: do' Ost deutsche Ztg. donosi, 
że w Płockiem pojawiło się: znów więcej “dro? 


prezentacye * wszystkich gmin całego kraju, na 
zgromadzenie “do Neumünster, aby wspólnie po- 
wziąść -postanowićnia w. sprawach krajowych. 
Kiel 5 kwietnia. Zgromadzenie stanów zo- 
stało dzisiaj sotwarte. : Vice-prezes Reineke obrany 
został "prezesem. Miasto przybrane jest w cho- 
Pawie narodowe. . © | a c OO EA TES 
Paryż 5 kwietnia. Dzisiejszy. Monitor pisze : kupili stratą 50 „poległych i ranionych,, „jak. to 
s; sami opowiadali oficerom pruskim, według twier- 
dzenia korespondenta -do Ost deutsche Ztg. Dzien-. 
niki warszawskie nie nadeszły dzisiaj, gdyż teraz! 
spóźniają się o 24 godzin, z powodu niewypra- 
wiania z. Warszawy pociągów. pospiesznych. ` 


den 29, marca rozbił oddział: obieszczyków W 0- 
kolicy Osięka naprzeciw. Brodnicy; lecz następnie 
nadeszło do 500: piechoty. moskiewskiej, 1 po 


Ksiaże Napoleoń znajduje się w Antwerpii i nie 
myśli “bynajmniej jechać do Szwecyi. (Depesza 
z Adwerpii doniosła, iż udał się stamtąd do 
Roterdamu, skąd ma podobno jechać do Hagi, 
a celem jego podróży. do. Holandyi ma być ne- 
gocyacya i małżeństwa księżniczki Anny Murat z 
następca tronu holenderskim. P. R. 'W.) Mylna 
jest wiadomość, jakoby rocznica bitwy pod Wa- 
terloo była „uroczyście. obchodzoną w Anglii.: 
Rzym 4 kwietnia. Papież był dzisiaj w świe- 
to Zwiastowania Najświętszej Panny, obecny na- 
bożeństwu w kościele de la: Minerwa. Stan zdro- 
wia papieża jest wyborny. ` 
Londyn 5 kwietnia w nocy. Na interpela- 
cyę Osborna odpowiedział lord Palmerston na 
wczorajszem ńocnem posiedzeniu Izby: Wszyscy 
podpisujący traktat londyński. przyrzekli przysłać 
pełnomoeników. na konferencye; od Związku nie- 
mieckiego jeszcze nie nadeszła: odpowiedź; pod- 
stawy do konferencyi nie ustawiono.—-p. Stans- 
field złożył swój urząd, ażeby rządu nie wysta- 
wiać na napaści; dymisya jego została przyjętą. 
(Był on lordem admiralicyi. P. R. W.) 
Londyn 5 kwietnia. Dzisiejszy Times w dru- 
giem swojem wydania ogłasza telegram z UI 
kebiill (na jeyspie Alsen) z 4go popołudniu na- 
sgos, treści: Prusacy bombardowali, przez 
24 godzin miasto: Sonderburg bez poprzedniego 
zawiadomienia; SOciu mieszkańców miasta zgi- 
nęło lub otrzymało rany; 50 domów w środku 
miasta spalono; 1500 granatów i bomb rzucono 
do miasta; mieszkańcy opuścili Sonderburg. 0- 
gień, który. dzisiaj nagle ustał, rozpoczął się na 


m. zamieszcza artykuł, w którym wskazuje cel 
polityki austryackiej i pruskiej w sprawie: duń- 
skiej. Wojna duńska, pisze Wiener Abendpost, 
podjętą została jeżeli nie, dla: bezwzględnej, to 
przecie . dla względnej , niezawisłości księstw za- 
elbiańskich ; mocarstwa "sprzymierzone niedozwo- 
„| la, aby wojna ta się zakończyła niewyjednawszy 
praktycznych i dostatecznych rękojmii, zapewnia- 
jących księstwom .najzupełniejszą. samodzielność, 
połączenie obu księstw nietylko administracyjne 
ale polityczne, oraz zabezpieczające ich zwiazek 
z Niemcami. Z tego artykułu widać, że żąda- 
nia mocarstw niemieckich są nierównie większe, 
niż to wystawiała: die Presse z 2go. t. m. 
Wiener Zgt. z d+ 6go b. m. zawiera rozporzą- 
dzenie ministerstwa stanu i ministerstwa handlu 
z dnia 50go -marca -b. r. względem zakładów 
destyllacyi oleju skalnego. Presse z d. 6go do- 
nosi, że układy między Wiedniem a Miramare 
ukończone zostały. Chodzi tylko o jednę kwe- 
styę a mianowicie o kwestyę pierwszeństwa (?). 
Przyjęcie deputacyj meksykańskiej przez arcy- 
księcia Maksymiliana , w Miramare zawisło teraz 


'Wiednia, dokąd się udała, aby być. na pogrze- 
bie arcyksiężnej Hildegardy. Równocześnie z ar- 
cyksiężna Karolina udać się ma do Miramare, 
nowo. Szańcom dypelskim żadnej nie zrzadzono | JCAMość wraz z kilkoma członkami rodziny ce- 
szkody. Garibaldi był wezoraj w Southampton |sarskiej, aby się pożegnać z przyszłym cesarzem 
na wielkim meetingu i wyraził swoje lia CT dasah pe W obec niepokojących wieści po- 


wanie za. współczucie Anglii: Depeszę. tę jak-i,dawanych przez dzienniki francuskie o' stanie 
kilka powyższych, telegrafowało: nam bióro wie- zdrowia Ojca śgo , > półurzędowa „Gen. Corr. po- 
deńskie 5 t m.'o godz. 8ej wieczór, lecz do- |jwiada, że EEA. 'ani telegrafem żadne do' 


s ą ych dopiero 6 t. m. o godz. 7 [Wiednia nie nadeszł podobne wiadomości, ani. 
rano, | z tego powodu nie mogły być zamiesz- też listy z Rzymu mie zawierają żadnych obaw 
czone W przeszłym: numerze. p. R. W.) o życie Jego Świątobliwości. Telegram powyż- 


Londyn $ kwietnia. “Garibaldi odjechał wczo- je. zapewnia o zdrowiu Papieża ,* lecz wiado- 
raj wieczór na wyspę Wight: mości francuskie twierdza wprost. przeciwnie, 
NTG nE T z: Wszystkie prawie dzienniki niemieckie prze- 


rzy pism wówczas tajemnie. wychodzących. Ko- 


bnych oddziałków powstańczych, z których je- 


dwugodzinnym żwawym boja powstańcy: cofnąć 
się musieli, lecz Moskale pomyślność swoją '0-. 


Półurzędowa Wiener Abendpost z d. Bgo b. 


jaż tylko od powrotu. arcyksiężnej Karoliny z| | 


5 


widują to, że w Radzie’ związkówej większość 
będzie za braniem udziału w konferencyi. Cho- 
dzi tylko o to, w jaki sposób Związek na kon- 
ferencyach ma +być reprezentowany. Krążą 0 
tem najrozmaitsze wieści. Zdaje się, że Prusy 
chciałyby ` objąć reprezentacyę Związku. Lecz 
Austrya jest za reprezentantem całych Niemiec. 
Wiedeński . Fremdenblait. zaprzecza wieści, ja- 
koby mniejsze państwa niemieckie  pragnęły 
być reprezentowane przy, konferencyach jako 
osobna korporacya i zapewnia, że Związek nie- 
miecki tylko jako taki, a więc wraz z Prusami 
i Austryą reprezentowany będzie. łoszono, że 
rząd pruski i austryacki oddzielna nota mialy 
przedstawić, aby całe Niemcy: mialy jednego re- 
prezentanta, to jest, aby mniejsze państwa nie- > 
mieckie nie miały swego reprezentanta.  Twier- 
dzą, że przeważającą większość za sobą ma zda- 
nie, aby. Związek reprezentowany był: przez ja- 
kiegoś dyplomatę czy to z łona Rady rwiązko- 
wej, czy też z po za jej obrębów. / Dotychczas 
najwięcej głósów podnosi się za panem von 
der Pfordten i za ministrem saskim p. Beust. 
Dodajemy, że minister saski Beust jest najpo- 
pularniejszy w. Niemczech dyplomata, znany z, 
bystrości umysłu i wielkich zdolności.  Wszyst- : 
kie dzienniki niemieckie, które nas dzisiaj wie- 
czorem doszły, zajmują się notą ministra fran- 
cuskiego, wręczoną. Anglii i wszystkim państwom 
niemieckim a oświadczającą się za  zasiągnie- 
niem zdania ludności księstw zaelbiańskich. . -+ 
"Nie ulega” już watpliwości, iż rząd francuski: 
wyśle pełnómocnika na konferencye, jeżeli ta=: 
kowe się zbiorą. Według La France zwołanie. 
konferencyj jest rzeczą pewną, tylko na 12. t.. 
m. jakto* proponował hr. Russel, : zgromadzić. się . 
nie zdołają, lecz dodaje ona, że to zebranie się kon- 
ferencyi nie jest załatwieniem sporu. Stanowisko” 
jakie przybierze rząd francuski na konferencyach, 
wskazał. już minister francuski w swej nocie,. 
objaśnił je /zaś «Gonslitutionnel w. artykule, '0) 


którym wczoraj pisaliśmy , «a objaśnie. stara się 


także drugi półurzędowy dziennik Pays w ar- 
tykulę. z $.t£. m... — że 
Ustąpienie  Stansfielda z lordorstwa admiralicyi 
pomieszało szyki opozycyi dążącej do obalenia 
ministerstwa Palmerston-Rusel. Najbliższe niebez- 
pieczeństwo zagrażające “jego istnieniu zostało 
usunięte. , Stanowczo jednakżę palmerstonowski ga- 
binet nie jestjeszcze zabezpieczony. Jeżeli torysi czu- 
ja się. na sile 1 pociagna większość Izby, moga 
łatwo z każdego wypadku zrobić kwestyę gabi- 
netową. Morning Post pisze, iż w razie gdyby - 
ministeryum nie miało za sobą większości w Iz- 


|bie natenczas ją rozwiąże i nowe wybory roz- 


pisze. Lecz dodać tu musimy, że nawet na po- 
myślny rezultat przyszłych wyborów liczyć nie 
może, o czem wnioskowaćby można już z tego, 
že, wszystkie wybory tegoroczne uzupełniające 
izbę, wypadły w duchu. antiministeryalnym. ` Ob- 
server: mniema zdyskredytować torysów, pisząc 
o ścisłych ich stósunkach z cesarzem Napoleo-: 
nem, i że nawet ułożono już wstępne punkta 
do. zawarcia odpornego i zaczepnego przymierza 
i wydawania w razie danym wojny Niemcom.. 
To ostatnia okoliczność ma wpłynąć. na królowę 
znaną ze swych sympatyj niemieckich, aby u- 
dzieliła: swego zezwolenia ' na' rozwiązanie parla- 
mentu. | 


Ostatnie telegramy Wieku. 
Altona $ kwietnia. Schleswig - holsteinische 
Ztg. zawiera wiadomość z Kiel: Deputowani: sta- 
nów holsztyńskich podpisali dzisiaj zastrzeżenie 
przeciw wszelkim: postanowieniom mocarstw na- 
ruszającym prawa księstw, i upoważnili prof. 
Behn, prezesa Reinecke i hr. Holstein, ażeby to 
zastrzeżenie wręczyli 'tak Zwiazkowi niemieckie-, 


mu jak i mocarstwom, 


* Londyn 6 kwietnia. Na dzisiejszem posie- 
zeniu Izby niższej, zapowiedział Dillwyn inter- 
elacyę względem bombardowania Sonderburga 


przez Prusaków, bez poprzedniego ostrzeżenia. 


Wiedeń 6 kwietnia wieczór. Kurs giełdy 
wieczornój i kredyt 186--70; pożyczka z roku 
1860 95 — 45; pożyczka nowa 95—80. 

Paryż 6 kwietnia w południe. Renta 66. 


" 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 6 kwietnia. W bieżącym miesiącu najtańsze pie- 
czywo sprzedawać będą następujące piekarnie: 1) Jacentego Ko- 
cha (na placu Szczepańskim) i Wojciecha Wegrżynowskiego (na 
Kazimierzu) chleba pszennego 4 i pół łut, za: 1/kr. 2) Kiliana 
Merkeyta (przy ulicy Szczepańskiej) chleba żytnięgo 6: łut., 4a, 
1 kr), . Węgrzynowskiego światłych bułek 27 łuta za 1 kr. 4) 
Maryanny Hellebrżnd (na Kazimierzy), Aygusta Roscha (przy ulicy 
Wielickiej) i Stanisława Talarkiewicza (przy ulicy Różanej) 5 i 
pół łuta zwyczajnych bułek za f Kr. w. a. 

— Książę Adam: Sapiecha przybył do Paryża dnia fgą t. m. 
lacz jest chory. 

— Znakomity prawnik włoski, profesor Sęrafini w Pawii, wy- 
dał. niedawno zajmującą rozprawę o Ugodach zawartych 
drogą telegraficzą. Z powodu bowiem nowego rodzaju ko- 
respondencyi kupców i spekulantów giełdowych z komisyonerami, 
ajentami i t. d. powstała nowa kwestya prawna, jak wielka moe 
obowięzującą mają takie pełnomocnictwa udzielane bez własno- 
ręcznego podpisu. Te i tym podobne pytania rozbiera autor z 
wielką znajomością rzeczy i znakomitym talentem prawniczym, 
Pomiędzy innemi powiada on, że niesłusznem jest, że urzędy 
telegraficzne nie przyjmują na siebie odpowiedzialności za mo- 
gace zajść pomyłki, . lub też za zgubione depesze: Rismo rzecza 
ne przetłómaęzonem już zostało: na język francuzki: a. a powodu, 
swej ważności zasługuje tęż aby i naszemu językowi przyswojo- 
nem zostało. 

— Dsesduer .Journal podaje następujące szczegóły odnoszące. 
się do pochodzenia Bosaka (hr. Haukego) jednego z dzisiejszych do- 
wódzców powstama w Kongresówce: „Dziad Bosaka był: rodem 
Sas. Przydzielony do kancelaryi ministra hr. Bnihla, przykył ou. 
do. Warszawy ża Augusta Ill króla polskiego. Spodziewając się 
w Polsce lepszego losu dla swych dzieci, pozostał w kraju po 
odwołaniu hr. Briihla, a jako człowiek uczony i pełen wiadomo- 
ści, założył słyńny zakład wychówawczy, z którego wyszło kiłku 
ludzi znanych później w kraja, Miał on trzech synów: najstar- 
szy z nich Maurycy, oficer artyleryi pod królem Stanisławem 4u= 
gustem od z. 1796. słażył w legionach polskich. we' Włoszech 
pod: Bonapartym, i nad Renem pod Moreau. Od r. 1806 bylje- 
nerałem w polskiej armii Księstwa Warszawshiego, w r. 1812 
i 1815 odznaczył się całoroczną dzielną obroną Zamościa, od 
r. 18£5 był ministrem wojny w Królestwie: polskiem, a w roku 
1829 otrzymał tytuł hrabiowski. (Od roku też 1815 wszędł na 
drogę, która go uęzyniłą nienawistnym w kraju, i poniósł śmierć 
w r. 1851 w czasie powstania). Miał on za żonę córkę sławne- 
go lekarza i protomedyka polskiej armii Lafontaina. Dwie córki 
jega żyja jęszeze: Emilia, żona barona Stakelberga, jenerała ze 
świty cesarza rosyjskiego, i Julia, dawniej dama dworu eesarzo- 
wej, zaślubiona Jego Wys. księciu Aleksandrowi hąssen-darm- 
stadzkiemy (bratn dziś panującej cesarzowej), która nogi tytuł 
księżnej na Rąttęnbergu — Drugi syn umanł jako jeneralny na- 
czelnik górnictwa w Królestwie polskiem. — Trzeci syn Józęf, 
ojciec Bosaka, odbył wyprawy pod Napoleonem, a w r. 1828 do 
1829 przydzielony został feldmarszałkowi Dybiezowi w stopniu pół- 
kownika polskiego 4 korpusu inżynierów, wraz z 20 oficerami tejże 
broni. Po wrięciu Warny mianowany został fligel; adjutantem 
cesarskim i pówołany do Petersburga, gdzie po śmierci -swego 
brata, ministra, otrzymał tytuł hrabiowski dla siębie i swoich 
dzieci. Żona jego była z domu Steinkellerówna, której. ojciec 
i brat znani są w całej Polsce jako krzewiciele wszelkich gałęzi 
przemysłu, a której brat. Piotr, założyciel kolei żelaznej, nadał 
ogromny popęd mnogim kołosalnym przedsięwzięciom, i zjednał 
sobie szacunek całego kraju. Jenerałowa hr. Hauke, wdowa po 
nim, ma dwoje dzieci: hrabiankę Salomeę Hauke, damę dworu 
cesarzowej, zaślubioną w Palermo sycylijskiemu senatorowi ks. 
Mikołajowi San-Catałdo, i hr. Józefa Hauke, znanego dzić pod 
nazwą Bosaka (od herbu rodziny Hauków). — Bosak wychował 
się w korpusie paziów w Petersburgu, sześć lat służył w pułky 
gwardyi przybocznej buzarów, był adjutantem ministra wojny 
jen. Suchozaneta, przed trzema laty jako półkownik poszedł na 
Kaukaz, gdzie dowodził pułkieni kawaleryi i miał udział w woj- 
nie. Chociaż od dzieciństwa w Rosyi wychowany i w skutek 
wysokich kolligacyj najpiękniejszą mający przed sobą karyerę, 
porzucił jednak to wszystko, i wziąwszy przed rokiem formałną 
dymisyę , opuścił służbę tyle mu nadziei obiecującą. Napisał on 
do cesarza Aleksandra list, w którym podziękowawszy za wszy- 
stkie łaski, jakich doznał w ciągu słażby, óświadczył, że odtąd 
jako Polak, postanowił dzielić smutny los swoich ziomków. Jako 


T. 
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Kaukazie, umiał 00 i w Rolęce utrzymać się. przez zimę wśród 
gołoconych z liści lasów:* ; 

— Guseta Læqwske z d! 50: marca podaje: następujace daty 
do: statystyki przestępstw kryminalnych w Galioyi. W e. k sys 
dzie; krajowym we Lwowie skazani zostalii w roku słonęcznym 
1860 za zkrodnie i przestępstwa: Zdrada główna: 1 m.po- 
święcający się umiejętnościom, 24 do 50 l. stanu woln. rz. K 
bez majątky. Obraza majestaty: 1 włośc. 40 do 61 l, słu- 
żąca niżej 20 |. stanu wołn. oboje bez maj. Zaburzenie spo 
kojności pnblicznej przez udżiał w powstaniu i po~ 
pierania tegoż: 217 m. z tych niżćj 20 L 438, dę 24 1. 54, 
do 30 |. 49, do 40 1. 2% do 60 1. 15, nad 60.1. 1.; stanu wol, 
256, żon. 21, ojbów rodzin 16, rz, kat. 259, gr. k. 38, ewang. 
5, izr. 1; bez zatrudn. 10, wyrobn, 8, służ, 18, czelad. 187 
przemysł. 12, stud. 52, urzęd. pryw. 10; czyt.'i pis. nieum: 75, 
umiej. 183, z wyższem wykśzt. 24, bez maj. 216, majet. 1; cum 


| 


dzoz. 5; za wykr. kar. 20, krym. 26, Gwałt, tąrgnięcią 
się ną osoby urzędowe: 5 m. 1 k.; rz, k 4, gr. k. 3; 
włośc. 4; bzyt. i pis. nieum, 4, bez maj. 3, z mał. maj. 1, za 

wykrocz. już kar. 1. Gwałt. napad na cudzą własność: 

14 m. gr. k. włośc. czyt. i pis. um. 1; bez maj. 2, z małym 

maj. 42; już kar. za wykr. 4. Zfałszowanie papierów 
kredytowych: 2 m. gr. k. właśc. czyt i pis. nieum. bez 
maj. 1. Zbrodnię przeciw moralności: 3 m. 1 niżej 20 
l. rz. k, 1, gr. k, 2, bez zatrud, 1, wyrob. 1, włość 1, czyt. i 
pis. nieum. 5, bez maj. 5; ponownie kar. krym. 1. Morder- 

stwo: 2 m. gr. k. włośc. czyt. i pisać nieum. hez maj. t, 2 

małym moj. 1, już-kąr. za przekr. 1. Z4bójstwo: 2 m., t 

niżej 20). gr. k, włąśc. ezyłać i pisać nieum. bez mój,; za 

przękr. kar, 1 krym, ponownię 1. Odprowadzenie e 
1 kob. gr. k., wyrob., czytać i pisać nieum. bez maj. Pod- 

rzucenie dzięcka: 1 rz. k. wyrob. czytać i pisać nieum. 

bez m. €iężkłe obrażenie ciała: 32 m. 1 kob. rz. k. $, 

gr. k. 24 oweng. t, bez zatrud. t, wyrobn. 8, czelad. 1, włOśc. 

25, czytać i pisać nieum: 30, zwyż. wykszt, 1, heg maj. 22, 

z małym maj, (1, za pęzekr, kau. 5, krym. 1. Podpalenie: 

5m.,5 niżej lat 20, wszyscy gr. ki służacs, czyt. i pis. nieum., 

bez maj, 1 już ponownie kar. krym. Kradzież: 224 m.40 k., 

z tych 4t niżej lat 20; rz. k. 8%, gr. k. 160, ewang. 1, izr, 24, 

her zatrud. 6, wyróbn. 14, służ,-55, czel. 32, włośc. 9%, stud. 

ete: 5, urzędu. pryw. 4; czytać i. pisać: nieum. 228, z wyższem 

wykszt. 4, bęz maj. 245, z małym maj, 49; eudzoz, 4, już, kar. 

za przest, 55, krym. raz kar, 50, ponownie 37. Sprzenie- | 
wierzenie: 5 m. rz, k. czel, 4, oddających się umiej, f, urzę- 

dnik pryw. f. czytać i pisać umiej. 2, z wyższem wykszt. 1, beż 

maj. 5, jnż kar. za przekr. 4, krym, ponownie 1. Rabynak:| 
4 gr. k. wyrohn. ca. i pis. niaum.. bez maj. Oszustwo, 14 
m. 8 k., rz, k, 6, gr. k. 2, ewang. 2, izt 9; bez zatryd. 4, 
słąż. 5, czelad. 7, włośę, %, przemysł. 1; cz. i pis. nieum. 13, 
bez maj. 18, z małym maj. 4, za przekr. kar. 2, krym. 1. 0 sz- 
czerstwo: 4 m. gr. k. wyrob. Udzielenie pomocy: 1 m. gr. 
k., służący. Podbwrzenie: 3 m, rz. k., oddaj. się umiejętn. 
z wyż. wykszt., z małym maj., za przekrocz. kar. f, krym, %. 
Publiczne poniżenie instytycyi małżeństwa, rodziu, własności i 
t. d. paragr. 505 k, k, Z m. rz, k., oddaj. się nmiejętnościom, 
z wyższem wykszt. zamożny. Zabójstwo przez niedbałość: 
4 m., 2 kob., rz. k. 2, gr. k. 5, wyrobn. f, służ. 2, włośc. 1, 
przemysł. 1, cz. i pis. nienm. 4, bez maj. 1. Liehwa; % m., 
2 kob, rz. k. 1, gr, k, 2, izr $, bez żatryd. 7, włośę, 2, prze” 
mysł, 1, czeladnik 1, bez maj, 40, majętny 1, już bar. 7a przekr. 
1, Obraza honorn przez pisma druków: f gr, k przę- 
myst. z małym maj. Ogółem 60 m., 57 Kk, z tych niżej %0 lat 
190, rz. k. 358, gr. k. 258, ewang. 9, ize, 52; bez zatryd, 29, 
wyrebn. 96, słnż. 84, czelad. 229, włośc, 149, przem. 16, stud. 
artyst, i bud 44, urzędników pryw. 12, oz i pis. nieum, 3%, 
z wyższem wshształceniem 29, hęz majątku 574, z małym maj, 
80, majętnych 4, cudzoz. 4, już kar. za przekrocz. 67, krym. 
raz kar. 56, ponownie 65. ) 

W r. 1862: 505 m. 74 k. Podwoiła się wiec liczba zbro- 
dniąrzy płci męzkiej, a to z powodu powstania, przez które 
zwiększyłą się liczbą nietylko zbrodn. polit. ale i nieprzyjacioł 
własności. | 

W r. 1865: w obrębie lwowskiej c. k. prokuratoryi państwa, 
c. k sądy obwodowe skazały za przekroczenia 997 m. 506 k. 
W roku poprzednim 1862: 472 m. 57 k, (ponieważ wówczas 
jeszcze wiele przekroczeń sądziły władze polityczne 


GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ 1 HANDEL. 


Kraków 3 marca. Targ dzisiejszy na Kleparzu z po- 
wodu świąt był małoznaczny, Ceny zboża naste 
pujace : - 

yta mierzyca od zły. 2 c, — do i 2c. 30 

pei?! « «Se — c «9660 

zmienia «e Yu A 14 2: i 

Onsa CUE E ONE "a d * e 

Prosa « « 4 « 50 | typ 6 « — 

Grochu « « y t — e « 6 SE". 

Bobu « « % = e a ? t — 

Do Michąłowie zwieziono w d 54 marca załedwie 


300 korcy zboża, 9 połowę możę więcej na Baran 

te jest około 600' kercy i płacono ną Michaówicanłę: 
yta korzęc od złp. 5 gr. — do złp. 14 gr ł5 - 
Pszenicy a. « 48 « =, 335 4/45 
Jęczmienia aw" ZWI. BZ Ę, SE 
Owsa u'.' HOTET EO 197% 
Grochu « « —- « — « « ~< « s 
Prosa w w 20,922 51y0Gy Ogg i „9 
; na Baranie: 
yta korzec od złp. 13 gr. — do złp. 14 gr. — 
Pszenicy 5 rj A ý spół lp a 25 A Ar 
jeczmiema.,„.,. 9-13 KZ W — 
Owsa » » 10 » e KAM » t0 MRi 
Grochu wih 14855 sssr pdzjSypA= 
Prosa » » 18 b APO GBI si 20. E a 
Cena zbóż na Kleparzu z d. 5 b. m. praktykujące: 
Żyto mierzycą od złr. 2 e. — de złr. 2 e, 30, 
Pszęnica „ad „ 3, — do „3 sao., 
Jęczmień „ od „ 2 „ — de „ 2, Si i 
Owios », OQw ©» SWIA AES Joz 
Proso m rE 00.44 WPRIU Udał: 
Grach » od » 5 dft do » 6 WYTZ 
Bób U od 0) 7 s» do mn 7 s "TY 
Targ był nieznaczny z powędu świąt. 


Wiedeń i kwietnia, Na. dniy dzisiejszym adbyło 
się 24tę ciągnienie losów kredytowygh, prizem, wyr 
losowano następujące serye : 2003, 3439, 1674, 1943, 
3516, 5760, 211, 2364, 3478, 1047, 2007, 3045, 
895, 2869, 372, 4182, 2084, 2899, 4569. ` 


następujące humera wygrawają: 


sarya; nry w a złe. seryg r. wygtywa zir, ; złe. 
3160 B3 200000 | 1041 31 400 |- 450564 4 
4182 76 40000| 2984 93 400| 3984 85. 
1047 85 20000! 1943 68 400| 2984 52 400 
512 94  5000| 3459 68 400} 2984 94 400 
2006 89 3000; 2899 40 400] 2564 43 400 
1047 46  2000| 4362 99 400 895 45 400 
244 5 2000| 4945 28 400| 3760 44 400 
23561 50 1500| 1674 42 400| 2869 45 400 
1362 2  1500| 3439 37 400| 2869 60 400 
2564 95 4500} 1943 32 400| 3546 59 400 
guans. 1000 HAB 75400 1362 26 400 
005 | 73 29 400] 2984.55 400 
2005 84 4000; 3459 52 400| 2007 51 400 
5175 39 1000|. 2984 43 400|”. 1611 84 400 
372 15 14000! 2045 1-400) 3760 65 400 
3546 57 400) 1041 56 400| 2899 Q2 400 
5475 50 400| 2984 82 400 


Wszelkie inne numera tu niezamieszczone a gerya= 
mi powyńszęmi objęte, wygrywają po. złr, 145 w. a. 
— Przy lesowaniu pożyczki loteryjnej Państwa zro~ 
ku 1854, losowano serye 840 i 1445, na które przy- 
padają następujące wygrane: e t 

Serya 840 Nr. 49 wygrywa zir. 110000 

n 4448 „58000 cu „o 20000 
Wszystkie inne numera wylosowanych seryj na dniu 


2 stycznią b. r, wygrywają po złr. 545 w. a. 


Rędaktor odpowiedzialny i wydawca 
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